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WIERSZE ROZNE. 
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2 USTRONI. 


Za oknem deszcz po blocie pluszcze, 
Z jekiem po szybach dzwoni, — 

Swym cichym myslom wodze puszcze, 
Niech wyjda z mojej skroni. 


Niech wyjda na ten swiat jesienny, 
Na puste pola nasze, 

Nad las, co w mgle ginie ościenny, 
Na drogi mgliste lasze. 


| niech ma myśł za wiatrem goni, 
Niech z chmurką w dal wciąż płynie, 

Niech na świat wyjdzie z swej ustroni... 
Może i w nim nie zaginie ?... 


A może, gdy po polach smutnych 
Pod mgłą się przejdzie w strony, 


Przyczynę pozna dni pokutnych, 
Od chat pójdzie pod trony. 
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Dlaczego mgla na polach naszych 
I pustka dookola... 
ñ czemu śpiewów niema ptaszych, — 
Głos płvnie z pod kościoła. 


Wciąż tylko modły słychać korne — 

To „Swięty Boze’... lud nasz woła, 
— O Boże, przyjm modły pokorne, 

W opiece Swej miej nasze sioła. 


I myśl, wróciwszy z drogi mglistej, 
Przejrzawszy świat jesienny, 

Poznała, że dla duszy czystej 
Nastanie byt odmienny — 


Zabłyśnie swiatło rannej zorzy, 
Zaswieci słońce złoto, 


Gdy świat się cały upokorzy — 
Zasłynie nadal cnotą. 
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WCZORAJ | DZISIAJ. 


O stonkol świeć jaśniej, bo ziemia zaskrzepia 
Rozbudzić się ze snu nie moze... 
O, więcej daj światła! i więcej daj cieplal 
| rosy ożywczej, o Boże! 
(M. Konopnicka). 


Jaskółka już leci tu do nas z za morza, 
Jaskółka kochana, nieboze, 

Na niebie już błyska poranna nam zorza — 
Ot, jasność 1 wschodzie, jak morze! 


Jaskółka d patrzy na pola, na niwy, 
Na lasy, na drogi i chaty; 

Przy jednej z chat krzywych staruszek sędziwy 
Urabia gałązki na baty. 


Bat będzie dla wnuczka, więc dalej kozikiem 
Dziad struże biczysko a struże, 
Wtym z wielkim hałasem, z radosnym okrzy- 

kiem 
Wnuk pędzi, wciąż patrząc ku górze. 
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— Patrz, dziadziu, juz lecipodstrzechejaskółka 
Ta sama, co przedtym nieboze, 
Patrz, dziadziu! zatacza maleńkie wciąż kółka, 
Patrz, siada na naszym ugorze. 


Po żywność usiadła, by wzmocnić swe siły 
| wzlecieć znów w jasne błekity, 

Usiadła, coś zjadła, i nad świat jej miły 
Wzleciała w blask słońca spowity., 


| krążąc wciąż wkółko, nad chatę przyleci, 

Gdzie dziadziuś z swym wnukiem ga- 
wedzi, 

| patrzy się, patrzy, a słonko wciąż świeci, 
Lśni blaskiem na każdej, na piędzi. 


— Och, witaj jaskółko, przyjaciółko strzechy!.. 
— Jak macie się tutaj, ludziska ? 

— Och, mamy my tutaj tak wielkie pociechy! 
Leć, zobacz wsze polskie siedliska. 
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Zobaczysz, kochana, jak ludzie się biorą 
Do pracy i młodzi i starzy, 
Zobaczysz, w umysłach wszystkich niema 
boru — 
Już płomień światłości się żarzy. 


Jaskółko, jaskółko, nam coraz tu lepiej 
l słońce wciąż jaśniej nam świeci, 

A ciemność w umysłach już się nie zasklepi, 
Bo w szkółce już uczą się dzieci. 


I starsi się biorą do pracy nad soba, 
Pracują na niwie społecznej, 

Kraj cały jaśnieje słoneczną ozdobą — 
Zrozumiał brak pracy koniecznej. 


| uczą się wszyscy, pracują z tą myślą, 
By sobie zapewnić byt wieczny, 
By wznieść się kulturą, by wznieść się swą 
myślą 
W cel Bogiem wytknięty—odwieczny. 
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— O Boze! swe światło ślij zawsze nam 
szczodro, 

Niech hojna Twa ręka nam wiecznie 

Z gór sypie promieniel.. My będziem stać 
chrobro, 
| życie nam pójdzie nie wstecznie. 


Jaskółka tymczasem nad sioła i niwy 
Swym lotem pomkneła, jak strzała,. 

Wszyściutko, co mówił staruszek sędziwy, 
Wszyściutko — co dobre widziała. 


Widziała, i rada z tego, że w kraju 
Poznali do szczęścia już drogs, 

Bo smutna przybyła tu do nas z wyraju, 
...Uczucie owiało ją błogie. 

| z miłym szczebiotem nad dziadka okienko 
Materjai na gniazdko wciąż znosi, 


| codzień już zawsze z poranną jutrzenką, 
Szczebiocząc swą radość nam głosi. 
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— Mój Boże, daj ludziom, niech s!onko im 
świeci 
| płomień uczucia wciąż gore... 
Uczucia błogiego, co radość w nich nieci, 
Co budzi dla Ciebie pokorę. 


O Boże, daj ludziom!.. — tak codzień śpie- 
wała — 
Mój Bozel..— Wtym słonko zagaslo, 
A ciemna i straszna mroczności nawała, 
Jak piorun, do boju śle hasło. 


I wala się chmury ze wszystkich stron świata, 
A ciemne i ciężkie, jak ołów, 

Nie widać już nawet, gdzie niebios jest krata— 
Przed ludźmi przepaści... moc dołów! 


Wre walka szaląna, zniszczenie dokoła, 
Cierpienie, zabójstwo, pożoga... 


W cierpieniach się wijąc, o łaskę cziek woła, 
Litości wciąż błaga u Boga. 
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— O Boże! Ty z Tronu niebieskiej Swej 
chwały, 

Ty możny, Ty wielki, Wszechwładco, 

Na świat nasz dla Ciebie tak nikły, tak mały 

Racz spojrzeć łaskawie, nasz Władco! 


Patrz! burza szaleje okropna, straszliwa 
I niszczy co może, i wszędzie, 

Co wzniosła przez wieki nam praca cierpliwa, 
Już w gruzy się wali!.. Co będzie?.. 


Co będzie, nasz Ojcze, naszych ojców Boże!? 
Czy może my zginąć już mamy? 

Czy dła nas już nigdy nie zabłysną zorze? 
Czy śmierć, to przewinień już tamy?.. 


A może Ty jeszcze ocalisz nam życie, 
O Boże łaskawy, nasz wielki?.. 
A może, o Boże, nam kiedy o świcie 
Z promieniem Twym zginie bół wszelki?.. 
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Litości, litości! do Ciebie wołamy, 
Spraw Boże, niech szczezną już chmury, 
Błękit niech jaśnieje, a od niebios bramy 
Spokoju niech zabrzmią nam chóry. 
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W STRZELECKIM ROWIE. 


Cisza. A w tym głos komendy każe 
Nam w rowy prędzej leźć — 

Szykiem — cel na włos — tam wdali wraże 
My głowy będziem grześć. 


Wzrok wytężony — tam w dali śledzi 
W mgle ciemnej wszelki ruch; 

Coś szare sunie — hej! któż usiedzi — 
Nas porwie Matki duch!.. 


Nas porwie... Wtym „pal!“ już w uchu 
dźwięczy — 
I łoskot huknął wzdłuż... 
Tam nieprzyjaciel, tu swój już jęczy — 
Łoskot w świat mknie wśród zbóż. 


Dła świata łoskot, a nam tu dzwoni 
Tylko jęk brata w krwi, 

Nigdy nie wyjdzie już z naszej skroni — 
W niej tyłko jęk i łzy. 
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Lecz jak stal zoinierz!.. Wciąż bije, marzy, 
Że ziemi składa dań, 

| że tą danią słońce rozżarzy, 
(prosi Boże „stan!“ 
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WIOSKA POD SNIEGIEM. 


Gdzie spojrzę, wszędzie białe pole, 
To całun śniegu pokrył ziemię. 
Przy drodze w dali, gdzie topole, 
Maleńka wioska cicho drzemie. 


Cichutko śpi pod śniegów płatem... 
A dym z kominów wzwyż ulata... 
Bialeńka zda się jednym płatem 
Pagórków śpiących długie lata. 


I śpi cichutko, śpi spokojnie... 

A może ona tam nieżywa?.. 

Lecz dym z kominów bije hojnie, 
Więc żywa wioska nasza, zywa! 


| choć pod śniegiem, niby pleśnią, 
Choć cicha, w głębi jednak marzy, — 


l z chat tych duchy sen swój prześnią 
Bo płomień życia w nich się żarzy. 
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ZAORALES SWOJĄ ROLĘ... 


Zaorałeś swoją rolę 

Chłopie bracie, mój... 

Nie patrz smutno w przyszłą dolę, 
Lecz nić złotą Snuj. 

Z twego ziarna, z twojej roli 

Zyje miasto, lud... 

Niech nie smuci cię, nie boli 

Ten jesienny chłód... 


Zaorałem swoją ziemię 
Całą wszerz i wzdłuż, 

W czystą rolę czyste siemię 
Wrzuciłem wśród burz. 

I, choć burza wciąż szaleje, 
Wyrosło już źdźbło... 

Ale burza ogniem zieje — 
Przyjdzie jeszcze zło. 
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Przyjdzie jeszcze, bo ta burza 
Nie na jeden dzien, 

Dziś i jutro świat odurza 

Moc złowieszczych drżeń. 
Choć ta ziemia, mam nadzieję, 
Wyda dobry plon, 

Jednak smutek w sercu tleje: 
Wojna, głód i skon. 


W twoim sercu smutek tleje? 
Płacz więc, bracie ty! 

A nie znają przecież dzieje, 

Byś miał w oczach łzy. 

Chociaż smutek załomoce 

Tobą w ciemny dzień, 

Choć cię ścisną wkrąg przemoce — 
Nie znasz leku drżeń. 
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Bóg wszechmocny jest nad Toba, 
Litościwy Bóg, 

Przyodziany kraj żałobą 

Wywiedzie On z trwóg — 

Twoje spełnią się nadzieje, 

Wyda ziemia plon — 

Nie płacz! Słonko nam już dnieje — 
Tak chce Boży Tron. 
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ZACZEKAJ, BRACIE. 


Zaczekaj, bracie, i nie pedz tak 
W domystach swoich czczych: 

Dlaczego tobie dziś słońca brak 
| smutek w oczach twych. 

Dlaczego nawet i w jasny dzień 
Czasem się słońce ćmi, 

Dlaczego pośród radosnych drżeń 
Złowieszcze echo drwi. 

| czemu nawet w spokojny czas 
Uczuwasz strachu lęk, 

A skroń tak bije... — Czy piorun trzasł ? 
Z wnętrza się wyrwał jęk. 


Zaczekaj, bracie! nie stworzysz ty, 
Gdy czegoś nie chce Bóg — 

Dziś smutek ciężki i ból, i łzy 
Udziatem twoich dróg. 

Ty dzisiaj tylko wciąż serce krzep 
co się daje — rób, 
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Korzystaj z chwili, a będzie chleb, 
Chleb będzie, a nie — grób. 

Za twoją pracę Bóg ześle wczas 
Z zasiewu łez twych plon... 
Pracujmy, bracia — ilu jest nas! — 
Pion będzie, a nie — skon. 
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ZIMA NADCHODZI. 


Już nadchodzi zima — 

Z nocy przyszedł szron, 
Swiatła, ciepła niema — 
Wyszło z naszych stron. 


Zżółkły liść na ziemi — 
U spodu mych nóg; 
Szelest wiatru niesie 
Moc zimowych trwóg. 


Gołe stoją drzewa, 

Goły każdy krzew, 
Smutnie ptaszę śpiewa — 
Zastyga w niem krew. 


Pusto dookoła, 

Tyłko wichru jęk; 
Smutne nasze sioła, 
Bo wszedł w ludzi ięk. 


rm 
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Wicher strach im niesie — 
Straszny gwizd i szum; 

W chacie, polu, lesie 

Moc złowieszczych dum. 


Niema słońca, ciepła, 
Mróz przejmuje skroń, 
Ziemia już zeskrzepła — 
Zebraku, się broń!... 


Nie masz ciepłej szaty, 
Bierze cię już ziąb, 

Płacz więc, bracie — gołyś, 
Jak ten skalny zrąb. 
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NA PASTERKĘ. 


Ciemną nocną porą uderzył dzwon 

| poszedł duch na wszystkie strony, 

Przez gęste mgły szedł nieznużony, 

Pod strzechy naszych chat szedł boży dzwon. 


Ciemną nocną porą szedł boży dzwon, 
Wywołał z chat lud nieuśpiony, 

| wzywał go — gdzie Narodzony 

Czeka nań Pan, co przyszedł z bożych stron. 


| wyszedł lud i szedł przez gęste mgły, 
Choć ciemno tak — lud szedł do Pana, 
By z jękiem paść tam na kolana 

l prosić Go, by światu otarł łzy. 


I dotarł lud, choć ciemna była noc, 
Do Pańskich stóp. A poniewierkę — 


Tak prosił lud, gdy na pasterkę 
Przez pola szedi—odejmie Boża moc. 
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„Badz blogostawion, ludu möj, 
Coś przyszedł na pasterke, 

Juz cie nie czeka meki böj, 
Nie pöjdziesz w poniewierke”... 


Taki to głos lud słyszał w oną noc, 
Gdy, modląc się, szedł na pasterkę. 


Nie pójdziem my już w poniewierkę, 
Nie pójdziem już, gdyż z nami Boża moc! 
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NA BOZE NARODZENIE. 


W dzien Bozego Narodzenia 
Swieto kazdy czuje w duszy, 
Radość twarz nam opromienia — 
Moc piekielna już się kruszy. 


Cierpi mocno lud na ziemi, 

Zda się — z cierpień spłynie łzami, 
— Boże, kiedyż tu się zmieni? 

— Nie płacz ludu, Pan już z nami. 


Nie płacz, nie płacz — Pan już z nami, 
Wielki Ojciec zszedł na ziemię, 


Byśmy nie spływali łzami, 
Zszedł — by zbawić ludzkie plemię. 
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NA ŚMIERĆ H. SIENKIEWICZA. 


Stanąłem za pługiem i orzę zagony 
Szeroko, 

Równiuśko układam swe skiby od strony 
Głęboko. 

Poganiam swe woły:Wio! naprzód! kseb stare, 
Powoli, 

| orzę swą niwę, i mocną mam wiarę 
W cel doli. 

Hej! boli mię, boli, że tak ciężkie życie 
Na świecie, 

Oj, ciężkie naprawdę — słyszę młota bicie 
Już w dziecię. 

Młot ciężki — uderzy, to serce rozbije. 
Wiatr dmuchnie, 

Proch porwie, poniesie...Młot życia wciąż bije, 
W głąb buchnie! 

Ja porwę się wściekły ponad świat ten marny 
W błękity, 

Swoją duszę poślę nad świat ten ofiarny — 
Gdzie świty... 
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Słonko ujrzeć muszę. I lepiej mi będzie 
Żyć w świecie 
Tym innym, tym lepszym, gdzie dusza ma 


siedzie, 

Jak dziecie 

U stóp „tych wielkich”, co życie w nas wleli 
Radośne 

| nucą nam w głębi pieśni, jak anieli, 
Rozgłośne. 

I, choć młot tak wali... (Hej, ciężkie jest życie!) 
Żyć będę 

I płakać, i nucić wieczorem, o świcie 
Kolede. 

I stanę za pługiem i zorze zagony 
Szeroko, 

Równiuśko ułożę swe skiby od strony 
Głęboko. 

A choć wichr przyniesie wieść żałoby smutną: 
Nie żyje! 

Naznaczę ja sobie niedzielę pokutną — 
Wiatr wyje... 
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| ja poślę z wichrem wieść radośną łzami 


: Het smuga, 
Ze ten, co nas odszedł, żyje między nami 
Na długo. 
Umarł — juz Go niema, lecz nie odszedł du- 
chem 
W zaświaty, 
A pozostał tutaj, by być naszym druhem — 
Żyć z braty. 
On mnie dzieckiem małym już nauczył kochać 
Te niwy, 
Ten kraj wielki, zbrojny... by wierzyć, nie 
szlochać, 
W czyn żywy. 
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DO CZYNU. 


Hej, do czynu wzlećmy orły 
Królewskiego rodu, 

Na wyżyny ponad zamki 
Lećmy dla narodu. 


Dla Ojczyzny swojej pracę 
Złóżmy dziś w ofierze, 

Dla Niej dzisiaj wszystko, wszystko — 
Niech i życie bierze! 


Hej, do czynu stańmy bracia, 
Oracze swej roli, 

My przyorzem dobre kłęby 
Lepszej naszej doli. 


Hej, do czynu stańmy cisi, 
Siewcy naszej niwy — 

My zasiejem zdrowe ziarno, 
Nasz czyn będzie żywy! 
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Hej, do czynu staniem później 
My, bracia żniwiarze, 

| skosimy... Zboże zwieziem 
Na nasze ołtarze. 


A tymczasem, hej do czynu! 
Wzlećmy polskie orły, 

W ciężkiej pracy do wawrzynu 
Leémy, bracia orły. 


Dla Ojczyzny naszej pracę 
Złóżmy dziś w ofierze, 

Dla Niej dzisiaj wszystko, wszystko — 
Niech i życie bierze. 
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KOWAL. 


Toc-em kowal i wciaz wale 
W ciężkie stalowe kowadło 
Siłą młota, serca — żale 

Pryskają — iskry widziadło... 


I jak kowal zakasałem 

Ręce silne swego ducha, 

Prężę muskuł, choć drżę ciałem, 
Ducha ciało jednak słucha. 


Pozostając wciąż kowalem, 
Pracą będę wzmacniał siły, 
Nad mogiły! nad mogiły! 
Świata wzlecę i nad żalem 


Każdym stanę — młot uderzy — 
Cel osiągnie — kto w czyn wierzy! 
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HEJ! PAMIĘTAM... 


Hej! pamietam naszych borów 
Poszumy, 

W cichy dzionek w pól rozłogach 
Zbóż dumy, 

Tchnienia niwy rozmodlonej 
O wiosnie, 

Piesn skowronka, kiedy dzwonit 
Rozgłośnie. 


Hej! pamiętam, jak się ludzie 
Modlili, 

Jak z westchnieniem swoje glowy 
Kłonili, 

Gdy szli polem w święto Matki 
Roztwornej 

l marzyli o swej ziemi 
Już wolnej. 
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Hej! pamietam, wszyscy mieli 


- Nadzieje, 

Ze niedlugo letni dzionek 
Zadnieje, 

Bo zrzuciła „ta zorana” 
Kajdany — 

Lud swe prosby stat do Pana 
Nad Pany. 

Hej! pamietam lud splakany 
Nadzieja, 

Gdy się cieszył, że dni lepsze 
Nam dnieją, 

Gdy się modlił o „swa ziemię 
Zoraną”, 

Gdy o dobrą prosił dolę, 
Spłakaną. 

Hej! pamiętam, lud powrócił 
Na niwy 

| pracuje do dziś w znoju 
Cierpliwy. 
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Piesn nadziai tylko nuci 
d Skowronek, 

, A lud czeka na ten letni 
| „Nasz dzionek”. 
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NA GROMNICZNĄ. 


W noc zimową, mroźną śnieżną 
Za opłotkiem chaty 

Jakaś jasność się mignęła — 

Znów w lazurze się rozpięła — 
Powiew jasnej szaty. 


W noc zimową z poza chmury 
Wyjrzał księżyc złoty, 

Szedł promlenna złotą drogą, 

W świat szedł do nas jasną drogą 
Cień pomiędzy płoty. 


Tu i owdzie gwiazdka błysła, 
Wyszedł ktoś do sieni, 
Wyszedł na dwór, znów powrócił, 
Wszedł do izby, okiem rzucił — 
Ujrzał snop promieni. 
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Przez okienko nizkiej chaty 
Ksiezyc stal promienie, 

Jakaś radość szła do izby, 

Dobrych myśli w głowę ciżby — 
Nikły smutku cienie. 


Księżyc świecił tak do rana... 
W okno każdej strzechy 

Zajrzał, obszedł całą wioskę, 

Opromienił wioski troskę — 
Słał radość pociechy. 


A na drugi dzień, gdy ranek, 
Już polem wąż długi 

Ludu ciągnął po rubieży 

Tam, skąd dzwon donośny bieży, 
Tam szły boże sługi. 
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A w kościele lud pobożny 
Zapalił gromnice 

l slat prośby, dzięki Matce, 

Za spokój w swej małej chatce, 
| świecił gromnice. 
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POBUDKA W ZIMIE. 


Gdy spłynie śnieg, gdy staje lód, 
gdy zima pójdzie precz, 
My staniem wraz, uchwycim pług, 
Nasz lemiesz, niby miecz, 
Powierzchnię niw przekraje wzdłuż, 
Jak smuga polskich zórz. 


W prześliczny czas wśród wiosny tchnień 
My wśród rodzinnych pól 
Uderzym w czyn, w czyn serca drgnień — 
Uleczym „wielki ból“, 

I pójdziem w świt, jak jeden druh — 
Po słońce sięgnie duch. 


W wiosenny dzień w prześliczny czas 
My rzucim ręką siew, 
| w złoty dzień pół naszych kras 
Na ducha silny zew 
My zbierzem wczas na polski dzwon 
Ziem naszych cudny plon! 


PDDPPDDPPPPPPP>PPPPPPPPPPPPPPPPD 47 


http://rcin.org.pl 


ddd dddddddddddddaqddddddddddddda 


NAM JUZ SLONKO WSCHODZI? 


Nam juz stonko wschodzi?.. 
Czerwieni sie zorza, 
Bogactwo promieni 

Na kraj sle moc Boza. 


Nam juz stonko wschodzi?.. 
Sioneczne promienie 
Grają barwnie w górze — 

W dole nikną .cienie. 


Duch nasz już się budzi ?. 
Jakoś biią skronie, 
Serce tętni mocno, 

Tętni krew nam w łonie. 


Duch nasz już się budzi ?.. 
Że snu w szarej roli 


Wstaje duch potężny 
W sukmanie swej doli. 
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Sunie przez ugory 
Tchnie w nie zycie niwy 
Wydobywa z roli 
Plomien mocy zywy. 


Silny duch sie sunie 
| W siermieznej sukmanie 
Z naszej szarej roli 
I po naszym łanie. 


Nam już słonko wschodzi... 
Czerwieni się zorza, 
Bogactwo promieni 

Na kraj śle moc Boża. 
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NA ROZTWORNA. 


Zabłysło słonko! radośnie świeci, 
Od wieży leci dzwon... 

Radośnie leci pośród pierwszych kwieci, 
Tak drży w radosny ton. 


Tak drży radośnie wśród pól i wioski, 
Ze drżący z lęku człek 

By przy słonku, trawce, wyzbył się troski— 
Dia ducha znalazł lek. 


Przez pola nasze, przez szare role 
Przeszedł duch pierwszych tchnień 

Radosnej wiosny i zbudził rolę 
Na wielki — Marji dzień. 

Tak biją drzwony, radośnie biją, 
Dźwięczą wśród naszych pól, 


W górze skowronki szare się wiją — 
Dzwonią nad tchnieniem ról. 
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Lud wszystek garnie się przed ołtarze 
Z prośbą o dobry plon, 

Prosi Roztworną — pada na twarze — 
Aż łaskę ześle Tron. 
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WEDROWKA — DO CELU. 


Wieczorna, nocna pora 
Wedrowat duch po Swiecie, 
W błękity rwał z pokorą, 
Snuł cudne sny o kwiecie. 


i dniem spojony wonią, 

Skąpany blaskiem słońca, 
Słysząc jak ptaki dzwonią, 
Swych myśli szukał końca. 


I słyszał, widział wiele, 

Czuł ziemi szepty, tchnienia, 
Jak dziecko, duch, w kościele, 
Popadał w zachwycenia. 


I gubił się w zachwycie, 
Snuł błędną nić marzenia 
Niezwiązaną w błękicie, 

Promienną pełną drżenia. 
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W mgle duch się błąkał długo, 
Widział w kadzidle drżenia 

Za mgłą złocistą smugą 

Cel swego przeznaczenia. 


Az raz, pamiętam chwilę, 
Gdy cichą mglistą porą, 
Coś mu szepnęło mile — 
Wywiodło z pojęć boru. 


Cel ukazało doli 
Jasny a niezamglony, 


Cel pracy na swej roli 
Słoneczkiem prześwietlony. 
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NA ROLI. 


Głosy. 


Syn. 


Ojciec. 


Rety! Jezu, co się dzieje ? 

Cała wioska ogniem płonie, 
Chmury dymu wicher wieje 
Straszne tu ku naszej stronie. 
Giną w ogniu tu zagrody — 

Pali się chłopski dobytek, 

Ginie wszystko bez przeszkody 
Przez moskiewski straszny zbytek. 


Ojcze! chata nam się pali — 
Pójdźmyż lać coprędzej wodą, 
Z karabinów moskal wali, 

Kto stawi mu się przeszkodą 
W zapalaniu swojej strzechy ! 
Pójdźmyż, stanę mu do oczu, 
Własne złości go zamroczą — 
Może doznasz ty pociechy. 


Żywo, żywo ! Jezu! rety ! 
Nasz dobytek w ogniu ginie! 
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Głosy. 


Ojciec. 


Hajże, chłopcy! hej, kobiety! 
Cudu trzeba w naszym czynie. 
Dalej matka, obraz święty, 
Dalej wszyscy do roboty! 
Ten, co pali, wróg przeklęty, 
Dalej, wszyscy, do roboty! 


— — — — ea — — 


Jezu! Jezu! Ciezka dola! 
Dalej wszyscy nasze graty 


Niesmy predzej dalej w pola... 


— — — — — — — 


Dolaz nasza, oj niedola! 

Na swej wiasnej szarej roli 

Cztek nacierpi sie niedoli — 
Przyjdzie w walce lec. 


Ciezkaz nasza ta niedola! 

Wioska w gruzach cała leży, 

Lud hen żyje na rubieży 
Pośród swoich miedz. 
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Sam sie zostal bez szkapiny, 

Bez dobytku, wozu, strzechy... 

Cóż tu robić? Czy wziąć miechy?.. 
Czy do Boga iść? 


Iść ze skargą — z czyjej winy 

Człek tak cierpi?.. Może z prośbą, 

By pozwolił Bóg nam kośbą 
Plon w swój dom przynieść. 


Matka. Hejze! co ty bredzisz stary, 
Alboz to się godzi, 
Bóg doświadczył nas bez miary, 
Z Jego ręki przyjąć dary 
Nigdy nie zaszkodzi. 


Święta Jego Boża wola, 

Nam przez życie całe, 
Chociaż dotknie nas niedola, 
Choć wyniszczą nam się pola, 

Nieść wciąż Bogu chwałę. 
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Dobrzes rzeki, mdj gospodarzu, 
„O plon prośmy Boga”, 
Nieba plonem nas obdarzą, 
Tylko stać nam przy Ołtarzu 
I nie znać co — trwoga. 


Ojciec. Jakaż trwoga! Jak Bóg w niebie, 
Przy Nim jam potężny! 
Tu na swojej szarej glebie 
Zaden szczęk orężny 
Nie wystraszy chłopa z roli — 
Ja tu w doli i niedoli! 


(Do syna) Prędzej, chłopcze, szpadel w ręce, 


Pójdziem orać ziemię. 
Koniec naszej już udręce, 
Pracą męce łeb ukręcę, 

Niech nie bije w ciemię! 


eS en —— 
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Wyszedł ojciec z synem w pole 
Z szpadlem na ramieniu, 
Wyszedł zniszczyć swą niedolę — 
Pracą losy zmienią. 

Polną dróżką poza wioską 
Szli z wzniesioną głową, 

Szli, o łaskę prosząc Boską 
lo dolę nową. 

Zaświeciło słonko z góry, 
Wietrzyk ciepłem wieje; 
Już rozpędza ciężkie chmury... 

Ida lepsze dzieje. 


Aż w tym doszli do ugoru, 
Stanęli na miedzy, 
Przeżegnali się z pokorą — 

W imię Bożej Wiedzy. 


Jak szeroko, hej daleko 
Kopią szpadlem role, 
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Krople potu z czoła cieką — 
Oni kopią tak daleko — 
Poprawią swą dolę. 


Tak głęboko szpadlem kopią, 
Wywracają glebę, 

Swoją rolę wszystką skopią, 

Aż skarb życia swój wykopią 
Na wielką potrzebę. 


Szpadel w słońcu srebrem miga. 
Tak przez całe pole... 


Tam się ojciec z synem schyla, 
Swojej roli się przymila — 
Chce poprawić dolę. 


Jak szeroko, hej daleko 
Kopią szpadlem rolę, 
Krople potu z czoła cieką — 
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Oni kopiq tak daleko — 
Zmienia wreszcie dole. 
* = * 
Przekopali, ugrabili 
| zasieli ziarno... 


Poczekali dobrej chwili. 


Hej! widziałem, jak zwozili 
Pracę swą nie marną. 
* 
* * 

Niezadługo znów widziałem — 
Wracał lud z kościoła; 
Tam przed Pana swego Ciałem 
Troski złożył z czoła. 
Tam dziękował swemu Panu 
Długo a serdecznie, 

Za plon dobry z swego łanu 

Przyrzekł służyć wiecznie! 
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Tam dziękował za moc duszy, 
Co dała wytrwanie 

W ciężkiej doli, która kruszy 
Kłos na silnym łanie. 

Pokrzepiony na swym duchu 
Wracał lud z kościoła, 

Przepełniony znów otuchą 
Szedł do pracy w sioła. 
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PO 3 MAJU. 


W rozpetanym huraganie, 

W szumie wichru gornych sfer, 
W rozhukanym oceanie 

Nios! sie röwno Wielki Ster. 


To widziatem. Sen by!? jawa! 
Na powiece potok tez 
Swiadczył, że mych uczuć nawa 
Płomieniała w „cierpień kres”. 


Ja poczułem wtedy mocno 
Koniec rozpętanych burz... 
I lud słyszał porą nocną 
Głos o końcu burzy już. 


Ja widziałem wśród przestworzy 
Rozmodlonych ludzi tłum; 
Głos ich równo przed Tron Boży 
Płynął ponad huk i szum. 
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Ja widziałem w dzień majowy 
Na ulicach naszych miast 
Pochód cichy, — modły, mowy, 
Jakby wstał i wiódł je Piast. 


Nad rzeszami, głową ludu 

Niósł się równo Orzeł — Ptak 

Lud się modlił, prosił cudu — 

W górze płynął Polski Znak. 

Tak to równo w górze płynął, 

Tak rozkładał skrzydła wszerz, 

Taki pewny, że nie zginął, 

Słał nam w duszę głos swój: wierz! 
W dzień majowy, wielki, Trzeci, 
W „dzień nasz” płynął równo znak; 


Dziś nad całym krajem leci 
Już nasz orzeł, drogi ptak. 
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W rozpetanym huraganie, 

W szumie wichru górnych sfer, 
W rozhukanym oceanie 

Niósł się równo Wielki Ster. 
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ZNIWA. 


Klada się łany, już kładą 

Przy dźwięku dziwnej piosenki... 
Lud wyszedł w pole gromadą, 
Jak w dzionek pierwszy wiosenki. 


Wyszedł wesoło na łany 

Z śpiewem radośnym w swej duszy.. 
Duch polem idzie spłakany 

Widzi, jak szczęście się kruszy... 


Z rozmachem kładą się łany — 
Ziszczone człeka nadzieje.. 

W radości potem człek zlany, 
A słonko z góry się śmieje. 
Brzęczą strychulce o kosy, 
Pobudka leci przez łany, 


Dźwięk pieśni płynie w niebiosy, 
Zdzbta poszły w zawrotne tany. 
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Klada sie lany pokotem 
Bez jeku prawie wzdtuz pola, 
Rzesiscie skropione potem — 
Nad nimi stoi... niedola. 


A brzęczą kosy i grają, 

Wciąż dalej suną się w łany... 
Z pokosów snopy już wstają... 
Swiat w złocie stoi skąpany. 


Radośnie ludzkie lśni czoło 
l snopy w słońcu się śmieją... — 


A snopy wstają wokoło — 
Już karmią ludzi nadzieją. 
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TESKNOTA. 


Hen po rosie odgłos płynie, 
Dźwięczy pośród pól... 
Tuż u lasu przy brzezinie, 
Gdzie zdrój czysty z ziemi płynie, 
Siada cichy ból 
tęsknoty, 
Siada cichy ból. 


Mkną nam myśli hen w obłoki 
Do błyszczących gwiazd 
Tam, skąd księżyc srebrnooki 
Bladych świateł śle potoki... 
To do naszych gniazd 
myśl leci, 
Do rodzinnych gniazd. 


Mknie myśl w górę, hen w przestworze 
Nad oparów mgły... 
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Tam daleko lśnią jej zorze — 
Ciche, blogie zycia morze... 
A tu ciągłe łzy 
tęsknoty, 
A tu ciągłe łzy. 


Jak tu długie nasze życie, 
Gdy tak nęka ból... 

O wieczystym marzym bycie, 
Kiedy wszystko tu w rozkwicie, 
Podczas tchnienia pól 

o wiośnie, 
Podczas tchnienia pól. 


Stanę nieraz nad ugorem, 
Patrzę w jego ruń... 
Wkoło zboża stoją borem... 
Ból tęsknoty siadł z uporem 
Na pożółkłą ruń 
ugóru, 
Na sczerniałą ruń. 
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Hen! spojrzałem znów do góry — 
Widzę łańcuch chmur... 
Szukam wzrokiem — gdzie lazury, 
Widzę, pędzą w dal gdzieś chmury, 
Wichr im niesie wtór 
tęsknoty, 
Wichr im niesie wtór. 


Hen po rosie odgłos płynie, 
Dźwięczy pośród pól... 
Tuż u lasu przy brzezinie, 
Gdzie zdrój czysty z ziemi płynie, 
Siada cichy ból 
tęsknoty, 
Siada cichy ból. 
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SIEWY. 


Gromadą wyszli siewacze w pole 
Na równię szarych niw, 
Stanęli — znaczą krzyż na swym czole, 
| patrzą w senność niw. 


Zorane równo w mgle rannej leżą 
Pełne porannych śnień... 

Takie spokojne, tak w przyszłość wierzą 
Dobrą wśród szczęścia drżeń. 


Zwolna nad nimi nocne opary 
Welonem płyną wzwyż... 

Stanął nad niwą lud rolny stary 
Poważnie znaczy krzyż. 


Sypnely garście... idą wzdłuż pola 
Śmiało tak cały dzień... 


Zalśniła złotem zszarzała rola, 
Słoneczny upadł cień. 
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Zorane równo tak w blasku leżą, 
Bo przez nie idzie siew... 

Takie cichutkie, tak w przyszłość wierzą — 
Czują nadziei zew. 


Idzie gromada, nucąc pieśń rzewną, 
W stronę, skąd płynie dzwon, 

Idzie pozdrowić Matuchnę Siewną, 
Prosić o dobry plon. 


8 IX—1917 r. 
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DUCH USORU. 


Z posepnych, szarych naszych niw 
Zdzblo smialo w göre strzela, 

Cicho wychodzi polski duch — 
Odwieczną myśl w czyn wciela. 


Patrzy na słońca złoty wschód, 
Blask jasny i promienny... 

Wstaje już ze snu polski lud 
We wielką moc brzemienny. 


Patrzy się w wielki ranny blask, 
Radością się napawa — 

Z pomocą Bożych świętych łask 
Do czynu rażno stawa, 


Pierwszy nasz wielki lepszy dzień 
Radością wislką wita... 


Nastaje ranek, ginie cień — 
Dzień ludu nam już świta. 
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Jak z wzrostem roślin, raźno już 
Lud pracę swą zaczyna - 
Ojczyzna w blasku rannych zórz 

Wita swojego Syna. 


Tą/X1—1317 r. 
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FRAGMENT. 


. . Az wyleciał duch na zwiady 
Z ciemni jaskin naszych gör 
W przestrzeń pod obłoki mgliste 
Ponad niwy orne — czyste 
Za graniczny nawet mur! 


... Aż wyleciał duch na zwiady 
Nocą ciemną wyszedł z gór... 
Blask rzucały gwiazd plejady, 
Duch w ich blasku szedł na zwiady — 
Niebo pełne ciężkich chmur... 


Duch powrócił w swe jaskinie — 
Wniósł do ciemnic dziwny blask... 
Ziemia orna już nie zginie, 
Wyda dobry plon jedynie —- 
Już na ziemi brzask. 


Ot rozjaśnia się wokoło, 
Ginie zwolna nocy cień, 
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Ranne słonko Iśni wesoło, 
Człowiek dumnie wznosi czoła 
W czas porannych ISnien. 


I do czynu żwawo staje, 

Bo do czynu wzywa duch... 
Szumią zboża, szumią gaje, 
Duże rzeki i ruczaje, 

„Czyn!“ mi szepcze w ucho druh. 


Czyn! gdy chcesz mieć z swojej roli 
Latem ciepłym dobry plon, 

Czyn! gdyś w doli czy niedoli, 

Gdy się wyrwać chcesz z niewoli 
Czyn! bo bezczyn znaczy — skon! 
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Z POD RACEA WIG. 


(w setną rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki)” 


+ 


„Daiej chłopcy, wziąć armaty !.. 


Przemknął szybko wąż przeszkody, 
Hej, to gody były, gody, 
Kiedy Bartosz brał armaty! 


Myśmy za nim zwartą siłą 

Na bagnety poszli wraże, — 
Błysk piorunu — krwawe twarze, 
Krzyż nam widniał nad mogiłą. 
Był rozpaczny czyn to krwawy 
| piekielna straszna wrzawa... 
Przed oczyma łuna krwawa, 

A głos wodza w duszy prawy. 


Ścięły kosy karki wraże, 
Zaskrzypiały armat koła... 
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Już przed Wodzem chłop dokoła 
I promienne jego twarze. 


A Naczelnik ręką skinął... 

W ciszy wielkiej trwa gromada — 
Chłopski strój Naczelnik wkłada!.. 
Ow to dzień na wiek zasiynął. 


15’X—1917 r. 
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JAK ZASPIEWAC, TO ZASPIEWAC... 


Jak zaśpiewać, to zaśpiewać 
Rajską pieśń błogości, 

Jak zaśpiewać, to już śpiewać 
Cudną pieśń młodości! 


Nić promienna słońca blaski, 
Toń porannych zórz, 

Cichy strumień Bożej łaski, 
Zapach wonnych róż. 


Ciche szepty naszej niwy, 
Pieśń dojrzałych zbóż, 

Płomień serca mocny, żywy, 
Zycie leśnych głusz. 


Jak zaśpiewać, to już śpiewać 
Wszego życia cud, 


I w zachwycie swym wyśpiewać 
Dusz pragnących głód. 
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Jak zaśpiewać, to już śpiewać 
Rajską pieśń błogości, 

Nizać dźwięki czarów złudzeń, 
Szczęścia i miłości. 
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GDYM DZIECKIEM MAŁYM... 


Gdym dzieckiem małym chodził wzdłuż pola 
ł nucił piosnki radosne, 

Rankiem, o zmroku szła ze mną dola 
I wszędzie siała mi wiosnę. 


Kwitły mi wszędzie pachnące róże, 
Widziałem wokół szmaragdy niwy, 
Do dna spijałem ambrozji kruże — 
Swiat taki wdzięczny, ułudny — żywy! 


Promienie słońca grały miłośnie, 
Swiat pił ich rozkosz z uśmiechem, 
Ja dziexczynienie słałem tej wiośnie, 
Co w duszy grała mi echem. 


Modlitwą rosły piersi wezbrane, 
Pobożne z duszy płynęły pienia, 


W złocistym blasku niwy skąpane 
Stały radośne, lśniące, bez cienia. 
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Jam wtedy pragnął wyśpiewać w pieśni 
Wielkie uczucie radości, 
Lecz pieśń nuciłi śpiewacy leśni, 
A mnie słów brakło w młodości — 
| dziś, gdy patrzę na świat prawdziwy, 
Co w upojeniu słonecznym stoi, 


Widzę przecudne i wielkie dziwy, 
Lecz słów mi braknie do pieśni mojej. 
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ROK NOWY 1918. 


Nowy przychodniu! Dziś na progu bytu 

Pozwól nam spojrzeć w twarz twą mgłą 
zakrytą... 

Czy niesiesz na niej wypisane znamię, 

Ze i Ty wznosisz bratobójcze ramię... 

W serce ugodzisz, że wichry zapłaczą, 

Boś w krwi się zrodził, pożodze i płaczu. 


I znów jak bracia Twoi poprzednicy 

Grać będziesz arję rozkoszną, grobową, 
My zaś jak zawsze, Twoi niewolnicy 

Grać z Tobą będziem straszną pieśń gromową, 
I zasłuchani w pieśń gromu, pieśń nędzy, 
Pójdziemy... wieczną ciągnąć nić przędzy, 


O roku Nowy, o nowy tyranie, 
Jeszczem nie dojrzał Ciebie z za powłoki, 


A już się pytam, cóż się z nami stanie?.. 
A już się boję... O rozpędźże mroki, 
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Spedz 2 twarzy chmury zimowej zawiei — 
Może dostrzezem w niej gwiazdę nadziei?.. 


Już widzim, zda się... z za chmur się wyłania, 
Lecz blada jakaś... słabo drży w wyżynie, 
W błękit, za chmurę tak słania sie, słania... 
I ginie znowuż w chmur czarnych głębinie. 
A Ty, o Roku, o Nowy przychodniu, 

Idziesz i w smutku niesiesz nam dzień po dniu. 


1/1—1918 r. 
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BOŻE! JAK TU SIĘ ZMIENIŁO.. 


Boże, jak tu sie zmienito!.. 
Tylko krzyż tu nad mogiłą 

Tak, jak dawniej cichy stoi, 

R gdzież wioska, gdzie są moi?.. 


Prostym rzędem stały chaty 
Het nad drogą tu przed laty, 

A dziś pustka dookoła 

Niema strzechy, ni kościoła, 
Tylko resztka gruzów świeci, 

I na drodze niema dzieci. 

Cóż się z wioską naszą stało ?.. 


Coś strasznego dziać musiało... 
Pójdę pod krzyż nad mogiłą, 
Boże, jak tu się zmieniio!.. 
Gdzie jest strzecha moja biała? 
Niedaleko krzyża stała. 
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Het w oddali widze smugi, 

To dym z ziemi bije długi, 

Tam się wzgórek wznosi długi, 
Tam het dalej jeden, drugi... 
Tam... dym wstaje i się Słania... 


Wyrwały się z serca łkania, 

| płacz porwał tego chłopa, 

Co był ojcem kłosa, snopa, 

Co nad wszystko strzegł tej niwy 
I tej chaty swojej krzywej... 
Hej, na wojnie bił on wroga, 

A nie drżała pod nim noga, 
Twardym był tam całe lata, 

A tu serce w nim kołata... 


Ta kraina spustoszona, 
To rodzinna jego strona. 
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PRZYSZLA CICHA | SPLAKANA. 


Przyszła cicha i spłakana starowina matka... 

Koło krzyża się wstrzymała i załkała rzewnie: 

— Chryste, Panie! rzekła cicho — do swych 
sił ostatka 

Ja tam była, pracowała i służyła wiernie. 

Chryste zmiłuj się nad biedną starowiną 
smutną, 

Chryste, Chryste!.. Wiatr tak szumi swoją 
pieśń okrutną. 


Wichr jej jęki porwał, porwał i poniósł 
w przestworza 

Poniósł w góry i doliny, poniósł na świat cały, 

Szumi, trzęsąc konarami, jękiem bije w skały, 

Leci płacząc przez świat cały od morza do 
morza. 

Wichr chuścinę rwie jej z głowy, poszar- 
paną w strzępy, 

Jesień smutna — jęk staruszki ginie gdzieś 
w odmęty. 
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Pod spróchniałym krzyżem stała kobiecina 
stara, 

Smutna taka, bo samotna, bez męża i dzieci, 

Wszyscy już jej pogineli, pozostała wiara, 

Ze nie zginie, boć tu słonko przecież wszyst- 
kim świeci. 

Na łaskawym chlebie była u swych do- 
brych dzieci, 

Dzisiaj przyszła pod krzyż, patrzy, gdzie 
drożyna leci... 


Pójdzie drogą sama jedna tam, gdzie nie- 
ma ludzi, 

Het daleko, gdzie sie kończy świat za la- 
sem smugą, 

Tam przysiądzie, zmówi głośno litanije długą 

I na skraju nieba zaśnie, że się nie obudzi, 

Tam usypią jej mogiłkę niebiescy anieli, 

Bo ją ludzie tu na ziemi przytulić nie chcieli. 
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NIEDZIELA. 


Odswiatecznie stonce Swieci, 
Odświątecznym lśni wciąż blaskiem, 
Przed chałupą krzyczą dzieci, 
Weseląc się miłym wrzaskiem. 


Wtym z dzwonnicy od kościoła 
Głosem swoim Jan śpiżowym 

Na modlitwę ludzi woła, 

Woła głosem dźwięcznym, zdrowym. 


Miły wiew wietrzyka czuję, 
W ucho śpiew mi ptaka wpada... 
Odświątecznie wyśpiewuje 
W świecie dźwięków wszych gromada. 
Od kościoła nawy płynie 
Uroczysta pieśń pobożna, 
Zachwycony tu w dolinie 
Słucham, jak pieśń dźwięczy zbożna. 
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ZGINIE ŻYCIA MŁOT... 


Widziałem człowieka, z którego oblicza 
Przebijał się żywy płomień zgasłej siły, 
Jak u pogasłego dawnej wiary znicza, 
Jakaśświętość, cichość, blask za nim chodziły. 
Zyt jeszcze, a smutkiem tak pałał głębokim, 
Zem ja się na niego drżącym patrzył okiem. 


Toż to był człowiek, co go życie zwiodło, 

Co sięgał śmiało po... po ideały, 

A za to życie i one mu dały 

Tylko nędzarza i szatę i godło. 

Lecz rwał się jeszcze i, choć pod po- 
piołem, 

W głębi miał iskrę żywego płomienia... 

To jego iskrze jam w duszy bił czołem, 

Słucnał i chwytał ważniejsze jej drżenia. 


A oto one już lecą, już lecą, 
Tchną smutkiem... jednak i nadzieje niecą: 
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IF 
Oj mialem ja loty do stonca 


za chmury, 

Oj niosty mnie mysli bez konca 
do Göry, 

Oj rwałem się, rwatem do nieba 
w wyżyny!.. 


Oj dolo, tak męczysz, z jakiejże 
przyczyny !?.. 
Jak rwać się tu w wyże, hen w Góry 


po myśli, 

Kiedyśmy od młota tu wszyscy 
zawiśli ? 

Jak lecieć w wyżyny przez życie 
do Nieba, 

Kiedy tu ciężko pracować 
potrzeba. 

Czy świt jest na niebie, czy zorze 
jaśnieją, 

Czy wschodzi już słonko — to Boże — 
nadzieją, 
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Czy biyszczy dniem jasnym, pogodnym 
na niebie, 

Ja wiecznie tu muszę... wciąż myśleć 
o chlebie. 

Zapomnę co dzisiaj — to jutro 
już może... 

Nie wspomnę, co będzie... Oj, ciężko 


mi, Boże | 

| rwę się... i myślę... Tak ciężko, 
tu ciężko... 

Mój Boże, czyż płakać mi przyjdzie 
niemesko ?.. 

Wciąż smucić się będę i myśleć 
by rosy, 

Spuściły na ziemię urodzaj, 
a kłosy 

Te, których spodziewam się z kiełków 
przyniosły 

Plon wielki nazarok — plon w życiu 
doniosły. 
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Hejze! wzlece znów w wyżyny 

| zanuce pieśń, 
Nadludzkimi tylko czyny 

Zmogęą duszy pleśń. 
Hejże, wzlecę duszą w światy, 

Gdzie poety lot! 
Wyrwę z serca jak z za kraty 

Mnie męczący grot. 
Grot ten w duszy tkwi tak długo 

Ciśnie ją, jak wąż... 
Cierpię, że nie płynę smugą, 

Że tkwię nisko wciąż. 
Grot wyrzucę — pójdę w światy, 

Gdzie poety lot, 
Zakwitna mi wkrótce kwiaty, 

Zginie życia młot. 
Zginie życia młot, co męczy 

I pozbawia sił... 
Ja zakuję się w obręczy, 

Będę żył w niej, żył! 


86 dddddddddeddddidadddddiddddddda 


http://rcin.org.pl 


DDDDDDD>D>DPPD>DDD>D>P>DD>D>D>DDD>DDPD>DP> 


Grot wyrzucam, hejże, serce, 

Pręż się teraz już! 
Grot wyrzucam ... Już kobierce 

Kwitną wszerz i wzdłuż 
Boć i praca też jest miła, 

Tylko w myśli jasn, 
Boć ta praca — nie mogiła 

I w niej — radość — baśń. 
Niema grotu! — praca miła, 

Niema grotu juz! 
W pracy wielkiej tylko siła 

w niej blaski — zórz. 
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ZYCIE. 


(Ks. Kazimierzowi Straszynskiemu). 


Plyne po fali zyciowa droga — 
Myśli nie mogą ujrzeć nic wdali. 


Łódź się kołysze w pogodną chwilę, 
Ja się nachylę — dziwny szept słyszę. 


Łódź się kolebie — zda się, że płynę 
W niebios krainę, śmiało nad głębie. 


Słońce z wyżyny śle blasków krocie 
I płynie w złocie w górne krainy. 


Ni wietrzyk mały mnie nie zatrwoży, 
Tylko świat Boży lśni blaskiem cały. 


I wtedy zda się, że tak popłynę 
W górną krainę w złocistej krasie. 
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Nagle wiatr wionie po cichej fali, 
Lęk idzie z dali ku mojej stronie. 


Bałwani fale... szumieć zaczyna, 
Snów mych kraina traci opale. 


Mgła się rozciela na nieboskłonie, 
Tak drżą mi skronie, zła myśl się wciela. 


Wicher się sroży, morze bałwani — 
Zycie, ma pani, wściekły hymn mnoży. 


Wir rwie szalony, w blaskach błyskawic 
Płynę w świat mgławic nieokreślony. 


Az oto błyska chwila pogody — 
Znów promień młody nadzieją tryska. 


Znowu jaśnieją rumiane zorze, 
l ciche morze skrzy się nadzieją. 
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I ciche fale pogode nieca, 
A w dali Swieca krasne korale. 


Łódź się kołysze, Iśniąc w zórz krysztale — 
Uludne dale mam juz i ciszę... 


I tak popłynę w lśniące przestworza, 
Gdzie lśni się zorza —w niebios krainę. 
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Chciałaby dusza wzlecieć w błękity, 
Chciałaby trwać tam, gdzie ciągłe świty, 
Gdzie wschód codzienny rannego słonka 
Zorzy sukienka — złota oponka. 
Chciałaby wiecznie tan, hen! w wyżynie, 
W górnej szczęśliwej niebios krainie, 
Zyciem anioła żyć w bytu górze, 

W szacie wspaniałej—zorzy purpurze. 
Żyć i, jak anioł, bujać w przestworzu, 
Bujać po życia burzliwym morzu. 
Jednym skinieniem z rozkazu Boga 
Uciszyé zamieć, wskazać, gdzie droga. 
Wskazać!... Hej myśli! lećcie w obłoki, 
Niechaj boskiego światła potoki 
Zleją się na was! światło nie blyśnie, 
Źródło miłości z serca wytryśnie 

| stale z myślą, wciąż, idąc w parze, 
Niech swe stawiają w świecie ołtarze, — 
Przez nie jutrzenka życia zadnieje 

I, już upadłe, wskrzesną nadzieje. 
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12 * * 
Z Gór... z wyżyny spojrzał Pan, Fgdzie dolina 
w niskim świecie, — 
Ujrzał, co się dzieje tu: Barwnie kwitnie 
wszystko kwiecie, 
Czuć w przyrodzie woni tan, słońce jasno 
świeci wszędzie, 
Wszędzie miłe piosnki brzmią, i Pan myśli, 
i co w kolędzie 
Światu wszemu jeszcze da: moze więcej 
pośle blasków, 
Może sprawi — niech jaśń trwa, może... 
A tu wiele wrzasków, 
Wrzasków strasznych z głębi dusz bije w niebo 
z siłą młota, 
Krzyk boleści rwie się wciąż hen! w wyżyny, 
wciąż się miota... 
— Panie, podłe serca skrusz! Panie, prawie 
w każdej duszy 
W głębi skrycie żyje wąż! Wkrótce cały 
Świat się skruszy, 
Dobro wszystko pójdzie w pył! Panie spraw, 
niech świat się wzruszy, 
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Niechby dobry tylko żył! Prędzej, z błota 
niech się suszy!... 

I Pan wejrzał w głębie dusz: Podłość, niz- 
kość i obluda... 

Grzechy ciężkie wszystkie są... Stwarzać 
takim jeszcze cuda? 

Powierzchownie, patrząc wzdłuż ‚ludzie k'do- 
bru niby dążą, 

Lecz wewnętrznie... Patrzcie, stu... Stu dra- 
pieżców owce wiążą, 

Na kawałki biedną rwą, potym bawią się 
zawzięcie, 

Z tak ohydną w końcu grą z Gór spotyka 
ich przeklęcie. 

..Wtym zapowiedź kary— grzmot, błysk, pio- 
run uderza z góry, 

Przebiegł wszystkich strachu dreszcz, piętrzą 
się złowieszcze chmury, 

W głowach ludzi sterczy grot—i lęk lezie 
w głębie duszy, 

Smutnym okiem patrzywieszcz— wie, że świat 
się z posad ruszy, 
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Wie, ze złości nastał kres, nikczemności 
zczeźnie noga — 

Przy tym będzie morze łez — krew, cierpie- 
nie i pożoga. 

Zmora wlazla w duszy głąb, a huragan 
w świecie hula, 

Zmora robi swoje zło — burzy setna! bije 
kula, 

Huraganu setny! kłąb w zwyz wciąż bije 
z wielką siłą, 

Rwie, szamocze ziemskie tło; świat odsłania 
stronę zgniłą, 

A huragan szarpie ją... | zła strona ginie 
wreszcie. 

Lecz, patrz! razem, razem z nią stronę dobrą 
biorą dreszcze!... 

Nawałnicy straszny grzmot rozprzestrzenia 
się w powietrzu, 

Słychać ciągły jeden huk, czuć— złe duchy 
wciąż się wietrzą, 

Zewsząd bije trwogi młot - giną ludy, ginie 
mienie, 
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Mars naciagnat celnie fuk, zieje ogniem, 
i zniszczenie 

Rozprzestrzenia się na Świat. Patrz! pusty- 
nie dookoła, 

Szukaj, gdzie jest swiata kwiat — nikną 
miasta, znikły sioła... 

Cierpieć musi ludzki duch. Wszystkie troski 
i nadzieje, 

Wszystkich działań dobrych cel straszne 
zmięły w nic zawieje— 

Zginął miły sercu druh, zmora ducha gnebi 
silnie, 

Ginie wszystka życia biel i duch płacze 
wciąż mogilnie — 

Wie, że zmora zniszczy go — wszystkie 
członki już się kruszą. . 

— Panie Boże, sprawże to, żeby człowiek 
powstał duszą! 

— Panie Boże! na świat swój z wysokości 
swojej szczytu 

Spójrz — i patrz się na tę krew z ran pły- 
nącą tak obfito, 
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Na swej ziemi spojrzyj strój — jedno świat 
pobojowisko... 
Z wnętrza wyszedł straszny trzew — trupy, 
trupy i ściernisko 
Wszędzie smutne, na nim kłos — trupy stra- 
k szne ścięte kosą 
Smierci, jak jesienny wrzos ścięty zimy 
nogą bosą. 
Miasta obrócone w pył — przedtym ziem- 
skie tu bożyszcza, 
Dzisiaj nic — jedyny miał — popiół, nad 
nim sterczą zgliszcza, 
Pola — smutek w nie się wżył, bo znisz- 
czone piękne pola, 
Ludzi niema, — Tyś tak chciał! koniec świa- 
ta! prostak woła, 
Zginąć przyjdzie wszystkim nam, marnie 
zczeznąć w zawierusze, 
Boże, do niebieskich bram dopuść ziem- 
skich trupów duszel... 
One z prośbą u nóg Twych, klęcząc z do- 
bra czcicielami, 
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Zyjacymi jeszcze tu, prosić będą wspólnie 
z nami: 

Ochroń. Boże, nawet złych — oni wszyscy 
się naprawią, 

Oni porwą strunę złą, oni mękę swoją 
stawią... 

Boże, spraw, by męka ta odkupieniem im 
się stała, 

Niech im smutku ściecze iza, cierpień w zwyż 
się wzniesie skała! 

Boże, Boże, cierpień dość l.. Boże! ..— Mo- 
dły z słowem ,,Boze” 

Przed Najwyższy — Boga Tron płyną, gdzie 
lśnią złote zorze, 

Błysków szczęścia żyje włość, blaski, świa- 
tło, jasne cienie, 

Gdzie wesela bije dzwon. Modły czują lęku 
drzenie — 

Słyszy Bóg tych modłów treść, więc do 
sądu wraz zasiędzie 

I rozkaze może zgnieść |... albo podnieść!... 
Co też bedzis?... 
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Z Tronu swego patrzy Bóg i łaskawym 
uchem stucha: 

Modłów w niebo bije głos, ludzi wszystkich 
zdjęła skrucha, 

Proszą, słysząc ciągły huk, widząc, co się 
dzieje w świecie, 

By Bóg zmienił straszny los, by uciszył te 
zamiecie. 

Z serca wyjął bólu grot.. — Ha niech wre- 
szcie im zadnieje, 

Niechaj zmieni im się los, niech obudzą 
się nadzieje. 

„ten anioł z druhem swym, co to niegdyś 
w chacie kmiecia 

Króla przysposobił nam, co w późniejsze 
już stulecia 

Anhelemu w miejscu tym, gdzie śnieg, gro- 

- za, gdzie meczarnie, 

Już u jego śmierci bram, rzekł, że naród 
zginął marnie, 

Bo zapomniał, z kim jest Bóg... ze bez 
Boga żadna droga, 
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Wiele nocy tylko trwóg, ciemność straszna, 
ciemność sroga — 

Spłynął z góry w znany kraj... Wzbudził 
w sercach myśl nadziei 

| ukazał jasny świt, że po strasznej tej 
zawiei, 

Po zimowej... przyjdzie maj... | popłynął 
na świat cały 

Z druhem swym — ukazać byt! Lotem ci- 
chym,szybkim— strzały 

W jednym dniu i wszerz i wzdłuż obwie- 
ścili wyrok Boga — 

| zadnieje odtąd już, nocy strasznych zgi- 
nie trwoga, 

Błękit zajaśnieje nam, słońce świecić jasno 
będzie, 

Zginie lęk straszliwych mar, nitkę życia 
człek zaprzędzie 

Tęczową, z niebieskich bram, siłę swoją 
da nam słońce 

| uczujem w sercu Zar... Lećcie myśli mo- 
ich gońce 


DPPDPPPPDDDPPPPPPPPPPPDPPEPPD 107 


http://rcin.org.pl 


ddddddddiiddddddddddddddiddididddd 


Tam, gdzie stonca ciągły wschód! Z słońca 
spłynie dar, nas zbrata. 

Bo „błogosławiony lud, którego Pan — jest 
Bóg świata”. 
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Z CYKLU 
„MATULU, DAJCIE MI CHLEBA" 


pisane w czasie kwesty 
„Ratujcie Dzieci” 1917 r. 
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CZEMU TYLE LEZ NA ŚWIECIE? 


Czemu tyle łez na świecie, 
Czemu tyle łez ? 

Wicher tylko zło wciąż miecie... 
Kędyż cierpień kres? 


Pójdę na świat między ludzi 
| zanucę pieśń... 

Może pieśń ma szczęście zbudzi, 
Może zbudzi pieśń! 


Czemu tyle męk na ziemi, 
Czemu tyle męk?.. 

Czemu rwie się z serca głębi 
Tylko jęk i jęk?.. 

Przecież słońce w naszej stronie 
Często lśni się w dzień... 


Lecz tu głód i nędza wionie, 
Lecz tu teraz cień!.. 
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NAWALA. 


. życie kwitło — Jasna myśl w obłoki 
zagłębiwszy się, czekała ziszczenia 

złotych nadziei... Pogodne potoki 

światła i ciszy z niebios przeznaczenia 
przyjść miały wkrótce... | wód górskich stoki 
już równo miały spadać w zagłębienia 

dla naszej duszy... A teraz, o Boże, 
kiedyż zabłysną pogodne nam zorze? 


Gdzie spojrzeć — błędne widać w Świecie 
tłumy, 
błędnie świat patrzy wytrzeszczywszy oczy, 
chwyta zmieszane w swoje ucho szumy, 
wąż czarnych myśli w głowę mu się tłoczy: 
ciemno... to krwawo... takie krwawe dumy... 
nie! rzeczywistość! bije w nasze oczy... 
Mroczno, tak mroczno... Grad ognisty leje! 
Kiedyż, o Boże, spełnisz nam nadzieje ? 


106 Addddddddddddddddddddddddddd 


http://rcin.org.pl 


Addi didi dd dididiiddd<dddidddddddddd 


A świat nasz cały w ciągłym płaczu stoi, 
w lęku, wciąż słysząc huk armat, huk grzmo- 
tów, 
świst kul morderczych, złowieszczy szczęk 
zbroi... 
Co ?... Dzisiaj słyszy huk miljonów młotów 
w kowadło śmierci bijących... A swoi 
tak cierpią, cierpią, lecz Tyś, Panie, gotów 
już dzisiaj przyjść jest ze swoją pomocą — 
Wstrzymaj te ręce, co światem łomocą! 
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MATKA. 


Cichutko, cicho moja dziecino, 
śpij kochanenko mała, 

spokojnie, cicho, niech łzy-ć nie płyną, 
by matka nie płakała. 

Cichutko dziecię, przyjdzie tatulo, 
przyniesie kromkę chleba, 

łzy się samutkie wtedy utulą, 
bo czegóż więcej trzeba ?.. 

Bozia w opiece aniołki swoje, 
dziecinki dobre tuli, 

ciebie z nimi, w niej masz ostoję — 

śpij cicho przy matuli. 

Usnęło dziecię nędzne, zgłodniałe, 
usnęło prosząc chleba; 

Matka, łzy lejąc, godziny całe 
prosiła łaski Nieba. 

Dawno nie jedli już dobrej strawy, 
roboty dawno trzeba... 
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Ojciec dziś poszedł nędzny, schorzały 
prosić o kąsek chleba. 

Czy znajdzie? Panie! trochę pomocy ! 
udziel mu Swojej łaski, 

gdyż dziecię nasze dzisiejszej nocy 
utraci życia blaski... 


Przyszedł tatulo. Matka łzy leje 
i patrzy jakoś smutno... 

Nagle w źrenicy błysły nadzieje — 
Bóg dolę wziął okrutną ?.. 

— Dziecinko droga, masz trochę chleba 
i mleka odrobine, 

Bóg to nam zesłał z swojego nieba — 
już ty... i ja nie zginę. 

I mówi, mówi... by bajkę gada, 
a sławi wszechmoc Bożą, 

a coraz słabsza... aż wkońcu pada 
przy dziecka swego łożu — 
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Ulmarła matka — z głodu skonała, 
oddając chleb dziecinie... 

Jedną pociechę przed śmiercią miała, 
że dziecko jej nie zginie. 

Skądże poczuła ? O, matki serce, 
serc naszych zna głębinę. 

Czyż dziecko może być w poniewierce, 
głód cierpieć za niewinę? 

To też sieroty, dzieci ubogie 
pod skrzydła chroni Rada, 

W opiece dobrej żyją dzieciny, 
a matka w niebie rada. 

Cieszy się matka — dobra rodzina 
przyjęła w dom sierotę, 

i dziecię małe czuć to zaczyna, 
i widzi naszą cnotę. 

O, bo naprawdę, największa cnota, 
przed zgubą chronić dziecię, 

Nić bratnie serca powiąże złota, 
gdy cnota ta na świecie! 
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NIE PŁACZ, DZIECINO. 


Nie płacz, dziecino, że się skarży rola 

Nieurobiona, nieobsiana zbożem, 

Nie z winy siewcy jej smutna niedola — 

My nic nie możem... 

A jednak wreszcie jej smutne dni miną, 
Nie płacz, dziecino. 


Przyjdzie jej oracz — jako siewca ziarno 

Wrzuci starannie w swą rolę kochaną, 

A praca jego nie pójdzie na marno — 

Do żniwa staną 

Bracia potężni, co dziś cnotą słyną, 
Nie płacz, dziecino. 


Nie płacz, dziecino, że tak wicher szumi 

I, chociaż wiosna, dmie chłodem zimowym, 

Wzrost naszych kwiatów mrozemswoim tłumi, 

Z miesiącem nowym 

Przyjdzie słoneczko, a chłody przeminą, 
Nie płacz, dziecino. 
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Nie placz, dziecino, ze wierzba przed toba 

Smutnie gałązką stabiuchna powiewa, 

Szumi tęsknotą i jakąś żałobą, 

I żalem śpiewa. 

Przyjdzie czas ciszy, dni wichru przeminą, 
Nie płacz, dziecino. 


Nie płacz, dziecino, że tak często słonko 

Mgliste i słabe chmurką się przykrywa, 

Tam w głębi swojej pod chmurek obłonką 

Iskra się żywa 

Rwie tu na ziemię, gdzie łzy z zimna płyną, 
Nie płacz, dziecino. 


Nie płacz, dziecino, że ojciec daleko, 

Gdzieś na żołnierce wiedzie żywot marny, 

Ze jemu również z tęsknoty łzy cieką, 

Czas nasz ofiarny... 

W cierpieniach wojny aż miljony giną, 
Nie płacz, dziecino. 
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Nie płacz, dziecino, że matka schorzała, 
Nie mając chleba, przeszła do wieczności, 
Tyle na ziemi tutaj ucierpiała, 
Ze tam radości 
Zazna, się ciesząc tą szczęścia krainą, 

Nie płacz, dziecino. 


Nie płacz, dziecino, że wciąż biedakowi 
Niezasłużenie wicher w twarz tak wieje, 
Są dobre serca... resztę Bóg odnowi, 
Miej tę nadzieję... 
Już obojętność i niedbalstwo giną, 

Nie płacz, dziecino. 
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U NAS. 


Tak pieknie na Swiecie, 
Tak tu stonko Swieci, 
Tyle szczęścia mają 

| starsi i dzieci. 

Tak trawka radośnie 
Rośnie ciepłą wiosną 
Cieszą się nią dziatki, 

Co z nią razem rosną, 
Taki świat tu miły, 
Szczęście widać wkoło, 

W górze ptaszek płynie 

| nuci wesoło. 

Tak tu wszystko w blasku 
Szczęściem jakimś dzwoni, 
| żyje w przecudnej 
Bajecznej ustroni. 

Takie szczęście wkoło... 
A co jest przyczyną, 

Ze łzy gorzkie ludziom 
Tak płyną, wciąż płyną?.. 
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DZIECIĘ. 


Spłakane dziewczę stoi, 
skłoniwszy głowę, 

wiatr tylko hen rozwiewa 
włoski jej plowe. 


| patrzy wzrokiem smutnym 
w dal dziwnie cichą, 

łzy jej się krecą... płacze... 
nie... stoi cicho. 


Twarz wynędzniała z głodu, 
troską zorana; 

patrzy w dał cichą... cicho 
w lazur do Pana. 


Lub okiem smutnym wolno 
spojrzy w równinę, 

i myśli sobie pewnie: 
może nie zginę! 
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Wietrzyk jej w ucho szumi 
piosnke pogodna... 
do wioski idzie dziecie, 
a idzie głodno... 


Spłakane dziewczę idzie, 
skłoniwszy głowę, 

wiatr tylko w stronę niesie 
włoski jej płowe. 


Wietrzyk jej szumi cicho 
piosnkę pogodną... 


do wioski idzie dziecię, 
a idzie głodno... 
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9. NIE PŁACZ, DZIECIE, NIE! 


O, nie placz dziecie, nie, 
Spöjrz, juz zakwitly bzy, 
Wszystko radoscia tchnie... 
Na twoich oczkach łzy ?. 
O, nie płacz dziecię, nie! 


O, nie płacz dziecię, nie! 
Patrz, jasne słonko lśni, 
Promienie rzuca swe, 
Zwiastuje lepsze dni... 
O, nie płacz dziecię, nie! 


O, nie płacz dziecię, nie, 
Spójrz, jak zieloność zbóż 
Uwielbia, pieści cię, 
Nadzieję daje już... 
O, nie płacz dziecię, nie. 
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O, nie płacz dziecię, nie, 
Patrz, jak tam gęsty las 
Błogo kołyszę się 

| szumi, szepcze wczas... 
O, nie płacz dziecię, nie. 


O! nie płacz dziecię, nie, 
Słyszysz, jak piosnka brzmi — 
Fujarka zwie, och zwie — 

W niej czuła nuta tkwi, 

O, nie płacz dziecię, nie! 


O, nie płacz dziecię, nie... 
Patrz, krówek cały rój 
Na łączce pasie się — 
Tych kröwek cały rój, 
Więc nie płacz dziecię, nie! 


O, nie płacz dziecię, nie... 
Ty Bozię w niebie znasz, 
I ludzie niezli, nie... 
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W nich ojca, matkę masz, 
Więc nie płacz dziecię, nie! 


O, nie płacz dziecie, nie... 
Ubranko nowe wdziej, 
Serduszko niech ci tchnie 
Radością — spokój miej, 

A nie płacz dziecię, nie... 


Teofilowa Budzanowska. 
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ZWIASTUN WIOSNY. 


Co to, co to dzwoni?.. 
Czy to w serca toni 
Krew uderza silnie. 

| przeciągle śpiewa? 

O, nie mówię mylnie, 
To szeleszczą drzewa... 


Gałązki miłośnie 

W objęciach się wiją, 
Lub płaczą żałośnie, 

Ze listki ich gniją. 

I piosnkę wezbraną 

Ku ziemi wciąż ronią, 

Na chwilkę przestaną, 

To później znów dzwonią. 
Ja słucham... lecz dziwnie 
Jakoś serce bije 

i jakoś przeciwnie 

W duszy głos się wije... 
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Nie kończy, zaczyna... 
To w środku urywa, 

Jak gdyby dziewczyna, 
Coś smetna, tęskliwa, 
Marząca o wiośnie — 

To w zadumie stoi, 

I czule, miłośnie 

Sny rozkoszne roi. 

I nuci piosenkę 

Tak piękną, tak tkliwą... 
A w sercu wiosenkę 

Ma błogą, a żywą. 

I śpiewa do słońca 

Do kwiatów wśród błoni 
Swą arję bez końca 
Głośno w przestrzeń dzwoni. 
W mym sercu znów rośnie 
Podejrzeń gromada... 

To ciszej, to głośniej 
Echo w uszy wpada. 

I wierzę, i czuje, 
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Ze gtos ten prawdziwy 
Pod niebo wzlatuje, 
Ponad nasze niwy. 
Jak czuty kochanek 
Piesci swa dziewoje, 
W wiosenny poranek 
Sławi szczęścia zdroje. 


Już wiem! mocno czuję, 
Ze dzwoni skowronek 

I dla nas zwiastuje 
Lepszy „wiosny dzionek”. 


Teofilowa Budzanowska. 
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ZWYKLE ZJAWISKO. 


Gdzie okiem rzucić wszędzie grzmi morze 
u góry, 
Wszystko ze strachu mdleje i ukrywa lica, 
Świat cały wokół, gdyby czartów nawałnica — 
W bezdennym piekle ryczą złowieszczące 
chóry. 


Chaos... burza szaleje... ciemność, bły- 
skawica, 
Wichry... pioruny swiszcza, rozwalaja 
mury... 
W wir jakiś wściekły, dziki porwały się 
chmury ... 
Tak pędzi je gdzieś dalej namiętna tęsknica. 


Mija czas, zczezną chmury, znikną nie- 
pokoje, 


Jutrzenka dnia miłego po burzy zadnieje 
I przywdzieje błękitne, promieniste stroje, 
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A słońce szczerozłote dźwięcznie sie za- 
śmieje 

| niebo takie ciche, jak to serce moje 

Przyodzieje się blaskiem, słońce nas ogrzeje. 


Teofilowa Budzanowska. 
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Z dziecina swa matka stala 
Przed sklepem sprzedazy chleba, 
A tłum się tam cisnął ludu, 
Wołając „Dajcie mi chleba”! 


— Matulu, dajcie mi chleba! 
Woła dziecina spłakana, 

A matka... Łza jej nabiega — 
I stoi z dzieckiem do rana. 


Na bruku czeka spłakana, 
Z łkajacą głodem dzieciną, 
A czeka z musu do rana — 
Łzy gorzkie płyną jej, płyną. 


Tuli dziecinę do łona, 
A prosi o łaskę nieba, 
Biedaczka, ledwie nie kona, 
Na mrozie czeka dla chieba. 


PPPPPPPPPPPPPPPPPPPPPPbPPPDDDD 725 


http://rcin.org.pl 


I 


4dddddddddddddddddddddddddddd<edd 


Zasnęła głodna dziecina... 

Na chłodzie drży matka głodna, 
A smutek ciężki się wżyna 

W głębinę duszy jej, do dna. 


Obok niej kobiet gromada 
Noc całą czeka, a czeka... 
Jedna, to druga upada... 

A noc podobna do... wieka. 


Rankiem łzy nikną z oblicza, 
Do serca wchodzi otucha — 
Chleba dostaną biedaczki, 
Chleba!.. chociażby okrucha... 


Budząc się dziecię załkało, 
Łkaniem prosiło znów chleba, 
Ciałem swym całe zadrgato... 
I z łkaniem poszło... do nieba. 


A matka z rozpaczy stała, 
Tłum nad nią płakał zgłodniały ... 
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Ta stała jak skamieniała — 
Przestoi pewnie wiek cały... 


Przestoi... przetrwa w pamięci 
Nas, cośmy byli świadkami, 
Przetrwa... lecz głód się wciąż nęci 


Nad dziećmi i nad matkami. 


Witkowo, 29-V-1917 r. 
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NEDZA. 


Z chmur czarnych, złowrogich głębiny 
Z piorunem, co świat wstrząsnął cały, 
Jej oczy tu straszne spojrzaly... 
A przed nią nam serca zadrżały. 


| przyszła... z czyjejże przyczyny? 

Z okropnie wybladłym obliczem, 

Z oczyma — popiołem, nie zniczem, 

l przyszła — dla biednych jest biczem. 


Z wpadłymi tu przyszła oczyma 

W obdartej i brudnej swej szacie, 
Na wielu krzyknęła: mój bracie! — 
Jej za nią się roją postacie. 


W ucisku nas bratnim wciąż trzyma... 

— Jam brat jej!.. dziś każdy z nas powie, 
— My wszyscy dziś możni prochowie! 

Co znami się stanie dziś kto wie?.. 
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Okropna! nam wżera się w duszę, 
Zwątpieniem, by zmora, nas męczy, 
Straszliwa! nam ducha tak dręczy, 
Przeklęta ! tchnie piekłem, nim jęczy. 


Dziś przed nią drżą piosnki pastusze, 
Dziś przed nią się kłonią i płaczą, 
Co dolę dziś wiodą tułaczą, 

Składają część swego haraczu. 


Dziś wszyscy ją czują dotkliwie, 
Dziś wszyscy już wiedzą co nędza, 
Dziś smutnie dnie każdy przepędza, 
A śmiejąc się, idzie dziś nędza! 


— — — — — — — — — — 


Rozdzwiekiem — wesolo, rzewliwie, 
Mitosnie, ochoczo, tanecznie, 
Radosny ton zabrzmi bezpiecznie... 
To smieje sie nedza serdecznie. 


3 czerwiec, 1917 roku. 
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STRZEPY. 
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Na bezdrożu zamieć sroga, 
Wicher szumi, rwie się, płacze... 
Gdzież ma jasna złota droga ? 
— Zycie ciężkie i tułacze... 
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W noc ciemna, straszna 

Chochoł się śmieje; 
Wicher go z wiechy zerwał i niesie, 
Tańczy po polu, wiosce i lesie, 
Leci i tańczy, 

a śmiechem wieje. 


W noc ciemną, straszną 

Szumi i budzi, 
Pędzi przez drogę, a u poddaszy 
Stuka i budzi, i śmiechem straszy, 
A rankiem śmiechem 

patrzy na ludzi. 
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III. 


Odetchnalem swieza wonia, 

Piers ma zdrowiem szparko rosnie, 
W lakach dzwonki mi tak dzwonią, 
Zdrowie wdycham znów przy sośnie. 


Zapach mirry wiosna niesie — 
Zyję zdrowiem w pól rozkoszy... 


W barwnej łące, polu, lesie 
Zaduch nieraz woń rozpłoszy. 
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Czasem zyje upojeniem, 

Czuje rozkosz boskiej chwili, 

Zda sie, zem zaziemskim cieniem, 
Wszystko mi sie stodko mili. 


Tak rozkosznie, tak wiosennie 
Krew mi tętni w głębi łona... 
Ja na jawie marzę sennie — 
Owa chwila uśmiechniona. 


Słonko z góry blaski sieje, 

W głębi serce mi tak bije... 

Nie zimowe to zawieje, 

Czuję rozkosz — wtedy żyję! 
Upojeniem żyję chwili 

W podobłocznej rajskiej sferze! 
Wszystko w świecie mi się mili, 
Lecz i wtedy .czczość mnie bierze... 
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W błogiej chwili zachwycenia, 
Nurzając się w głąb rozkoszy, 
Chcę czuć słodycz upojenia, 
Lecz i wtedy czczość ją płoszy. 
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Pójdziemy w życie na niwy, ugory, 
Przez ciernie pójdziem z podniesioną głową, 
Zasiejem ziarna miłości, pokory — 
Pójdziemy śmiało w swą przyszłość tęczową. 


Zabłyśnie złotem nam słońce w lazurze, 
Zaszumią łany urodzajnej roli... 

Nic nas nie zmoże: huragany, burze — 

To hymn tryumfu, hymn zwycięskiej doli. 


A jednak często inaczej na świecie... 
Chociaż ty w piersi strzałę masz na groty, 
Chociaż kowadłem ty bywasz na młoty, 


Jednakże często też załkasz jak dziecię, — 
Strzała się złamie, kowadło pokruszy... 
Nieraz poczujesz słabość swojej duszy. 
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VI. 


Z rozmachem wielkim kladly sie pokosy 
Równo a długo smukłymi rzędami, 

W takt równomierny brzęczały wciąż kosy, 
Brzmiało wokoło żniwiarzy śpiewami — 


Kosy brzęczały, czy gdy je strychulcem 

Z śpiewem ostrzono, czy kiedy z zamachem 
Zdzbla odwalano — nie dla nich hamulcem— 
Źdźbła równo w pokos kładły się z rozmachem. 


Aż raz, pamiętam, zgrzytnęło coś w życie, 

Zadrżała ręka... żniwiarz stanął blady... 

Cóż to on poczuł w złowieszczym tym 
zgrzycie ?. 


Stanął w pośrodku żniwiarzy gromady 
| ręką wskazał na zwiniętą kosę, 


Poszedł do chaty... 
znów poklepie kosę. 
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VII. 


Och ciepło! taki skwar... Strumieniem 
pot się toczy, 

Tak miło! taki żar rozkoszny wewnątrz gości, 

Strumieniem z czoła pot zalewa ludu oczy... 

A lud pracuje tak, jak zwykł był w dniach 
młodości. 


Tak złoci się nasz łan... tak stoncez góry świeci, 
Taka tu wokół cisz letniego dnia pogody... 
Cieszy się wokół świat... Och wie, gdzie 
myśl już leci... 
Niedługo zwieziem plon w radośnym dniu 
swobody. 


Do stodół plon swój zwieźć! pod dachy 
nasze zboże! 

Gdyż idzie z wiatrem duch na łany po ugorze, 

Pod dachy prędzej plon, gdyż deszcz przyjść 
wkrótce może!.. 
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Niestety! żaden snop w pogodnej nie zszedł 
porze, 

Az przyszedł... z nieba deszcz, już tydzień 
z górą pada, 

Opuścił ręce lud... Deszcz pada, pada, pada... 
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VIII. 


Nad polem taki blask! W powodzi całe 
ginie... 

Rannego słońca wschód ozłocił wokół niwy .. 

Wiosenny złoty wschód! Skowronka pieśń 
tak płynie, 

Tak miły wtedy świat, tak dobry, młody, 
żywy. 


Wesoło patrzy wzwyż źdźbło niwy szma- 
ragdowe, 

Skrząc się perłami ros, podnosi się pro- 
mieniem 

W wyżynę słońca, w kraj, gdzie kwitnie 
życie nowe 

Bez mroźnych nocnych ros, bez chmur kryją- 
cych cieniem. 


W takim to dniu i ja w słonecznych bla- 
sków złocie 
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Kąpiąc się, żyjąc w nich, widziałem, czułem 
dziwy 

Radości, słońca skier, widziałem świat praw- 
dziwy, 


Widziałem życia kwiat i plon już po omłocie... 
W wiosennym takim dniu ja niebem, zda 
się żyłem, 
Lecz dmuchnat chłodny wiatr... 
Ja w dniu tym tylko śniłem. 
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Ja wykuje sobie dole — rude zmienie w stal, 

Zahartuje swą niedolę na potężny młot, 

Z młotem pracy pójdę w życie hen! w burz- 
liwą dal, 

Stłumię serca swego bicie z lęku w czasie 
słot. 


I nie zgniją moje łany, chociaż leje deszcz, 

Nie zapłaczę, choć stroskany, choć dokucza 
ból, 

Chociaż nagi, lecz przed zimnem nie wez- 
mie mniedreszcz, 

Chociaż w słotnym czasie żniwnym wezmę 
żniwo z pol. 


Ja wykuję sobie dolę jak hartowny młot, 

Ja zaorzę swoją role, czynem zgtusze chwast, 

Wyrwę z piersi ten okropny, mnie dręczący 
Grot, 
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| teczowa drogą pójdę z chaty aż do gwiazd... 
Lecz wprzód młot podniosę w górę — znisz- 
czę złości trzew!.. 


Jak potężnie wale w chmurel.. 
Krew tak płynie, krewl.. 
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X. 


Po rosie srebrnej przez łany pól 
Niósł się dźwięk liry daleko, 
Dźwięczał radośnie — ukajał ból 
Po rosie śpiewał nad rzeką. 
Szumiała rzeka niosąc mu wtór. 
Cicho szumiała dąbrowa, 
Majestatycznie stał w dali bór, 
I woń sie niosła sosnowa. 
Księżyc miłośnie z nad chmurnych gór 
Wiązał nas harfy strunami — 
Przyrodzie z piersi nieslismy wtór — 
On złocił drogę przed nami. 
My szliśmy cicho wśród kwietnych łąk, 
Lira dźwięczała w oddali, 
Na niebie wolno złocisty krąg 
Niósł się, śląc blaski opali. 
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al dziś idziemy, niosąc ten śpiew, 


Dźwięczący w sercach radośnie, 
| tajemnicze poszumy drzew 


Wieczornej ciszy o wiośnie... 
Lecz dziś idziemy, mając wciąż żał, 

Ze świat nam błogi sen płoszy, 
Tę tajemniczą wieczorną dal, 


Ten sen wiośnianej rozkoszy. 


3-VIU-17 r. 
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XI i XII. 


Jak mędrzec chciałem przez życie przejść 
z myślą, 
Myślą głęboką nad celami świata... 
Poznać przyczynę, bieg istnienia kwiata, 
Myślałem: dumy rozwiązanie przyślą. 


Ja, młody mędrzec, słałem tajemniczo 
Z zapałem wielkim swe dumy w przestworza, 
Błąkałem w głębi wzburzonego morza, 
Chciałem przepełnić swe myśli słodyczą... 


Jak mędrzec wiem już, znam świata przy- 
czynę. 

Po falach płynę wzburzonego morza, 

I wiem, że nimi rządzi ręka Boża. 

Tym w tajemnicy swoich myśli słynę. 

Nic nie wiem więcej! W tajemniczej ciszy 

Znam słodycz myśli... lecz świat gorycz słyszy. 
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Bo nieraz, nieraz, choć słońce z błękitu 
Zsyła na ziemię swe promienne blaski, 
Choć się dzień jasny zabiera od świtu, 
Choć lśnią pozłotą hen pod lasem piaski, 


Chociaż wesoło, pogodnie duch czuje 
W zórz melodyjnych wieczorowych chwilę, 
Słowiczym śpiewem serce się raduje 
| oko wzrok śle w przestrzeń jasną mile, — 


Jednak o słońcu nieraz deszcze leją, 
Dzień spochmurnieje i piaski sczernieją, 
Duch się zasmuci, słowik pieśń swą przerwie, 


Zorze pogasną, snuć się zaczną czerwie — 

Myśli pomącą. Człek wzrok pośle w próżnię... 

Tak to na świecie często bywa różnie. 
Witkowo, Sierpień 1917 r. 
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W mgle rannej chodzitem 


po rosie... 
Tak cicho, tak trwoznie 

w odglosie 
Oddechu uspionej 

matuli... 
To ona wszysciusko 

mgłą tuli.., 
Harf nocnych pieśń płynie 

po rosie. 
Me piersi tak rosły 

oddechem, 


Chodziłem po rosie 

z pośpiechem, 
Stanąłem... słuchałam 

jej tchnienia... 
Tak ciche, tak trwożne 

jej drżenia... 
Czyż moje — jej drżenia 

są echem? 
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Słuchałem, słuchałem 
ze drżeniem, 
Pierś rosła mi dziwnym 
pragnieniem... 
Nią objąć ja chciałem 
stworzenie, 
A we śnie wciąż rosło 
jej tchnienie; 
Słuchałem go długo 
ze drżeniem. 


Az nagłe pierś tchnęła 
pobudką — 
Ptak śpiewał ?.. Zaśpiewał 
tak krótko, 
A przez mgłę kadzidła 
od wschodu 
Lekuchno się przemknął 
nad wodą 
Cień złoty, dnia będąc 
pobudką. 
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Ponad ciemnym bujać lasem 
Nad głębiami modrych wód, 
Opasać sie mniszym pasem, 
Nie w klasztorny lecieć chłód!., 
Lecz nad klasztor ponad chmury!.. 
Żyć wśród górnych cichych sfer, 
| wszechświata słyszeć chóry, 
Mając słońce za swój ster! 
I nie patrzeć w mroki duszy, 
Zgnębionego świata byt, 
Nie w ten łoskot, co świat głuszy, 
Nie w ten nędzny tylko byt, 
Lecz w radości ciche chwile 
Promiennego słońca tchnień, 
Lecz w słodycze życia mile 
Patrzeć, żyć wśród cudnych śnień. 
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Słonko wschodzi tak wesoło, 
Brzmią radością ranne pienia, 
Jaśniej robi się wokoło... 
Słonko wschodzi tak wesoło, 
Tak rozjaśnia mi się czoło, 
Świat się blaskiem opromienia, 
Zorza złoto śle wokoło, 
Brzmią radością ptasząt pienia. 
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IV. 


Oracz wyszed! z plugiem w pole... 
Z góry dźwięczna pieśń mu płynie — 
Orze równo swoją rolę — 

Oracz wyszedł z pługiem w pole, 
Już z nadzieją orze rolę... 

Skiba równo się odwinie, 

Oracz westchnie na swą dolę — 

Z góry dźwięczna pieśń mu płynie. 
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Pnie się w górę złotą drogą 
Jasne słonko po błękicie... 
Chmurki zaćmić go nie mogą, 
Słonko pnie sie złotą drogą 
Otulone złotą togą, 

Tak poważnie sunie w życie 
Scieżką równą, pewną nogą, 
Az zatrzyma się w zenicie. 
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VI. 


Takie miłe, błogie życie... 
Świat wokoło się uśmiecha, 
Promień słońca gra o świcie, 
Takie miłe, błogie życie. 
Taka cisza na błękicie, 

Taka miła skromna strzecha, 
Przy wieśniaczym dobrobycie 
Swiat wokoło sie uśmiecha. 
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VII. 


Lubię płynąć po jeziorze 

W dnia jasnego miłą ciszę; 
Kiedy wodę złocą zorze, 
Lubię płynąć po jeziorze, 
Kiedy niebo ogniem gorze, 
Łódź się nawet nie kołysze... 
Czuję w sercu moce Boże 
W dnia jasnego miłą ciszę. 
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VIII. 


Lubię patrzeć się w lazury, 

Lśniące w górze w dni pogodne, 
Tęskne lasów słyszeć wtóry, 

Lubię patrzeć się w lazury... 
Słyszeć ptasząt dźwięczne chóry, 

Żar czuć w piersiach w ranki chłodne, 
Myślą lecieć hen w lazury 

Lśniące w górze w dni pogodne. 
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IX. 


Cicho snuja sie widziadta 
Ponad tonią wód, 
Gwiazda w górze, zda się, zbladła — 
W dal nad wodą mkną widziadła, 
Ide śmiało w bród. 


Otoczyły mię opary, 

Czuję nocny chłód, 
Widzę w dali bór tam stary, 
Tajemnicze dalej jary 

I księżyca wschód. 


Słowik w gęstwi czegoś płacze... 
Sunę brodem doń, 

Serce czegoś mi kołacze, 

Myśli lecą w świat tułacze, 
Tak mi bije skroń... 
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Ide — pośród szmeru trzciny 
W tajemniczą dal, 

l widziadeł widzę czyny — 

Ponad wodą obłok siny, 
Ide w szmerze fal. 


Bór poważną pieśń mi szumi, 
Słowik piosnkę gra, 
Ciężar jakiś pierś mi tłumi — 
Bór tęsknotą cicho szumi, 

Cicho spływa łza... 


A tymczasem pieśń przyrody 
Cicho płynie w świat, 

Z woalowych mgieł na gody, 

Nocą letnią z ponad wody, 
Z ponad sennych chat. 


Sunę brzegiem po trawniku, 
Po brylantach ros, 
Skrzą się rosy na krwawniku, 
Sosnach, trzcinie, na gaiku, 
1 mój perlą włos. 
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£abrzmiał pieśnią świat echową, 
Gra i szumi bór, 
A nad wodą wstęgą nową 
Księżyc wyszedł złotą głową 
W czepcu z białych chmur. 


. 
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... W ciche lipcowe wieczory, 

Kiedy świat w blasku księżycowym tonie, 
Kiedy wokoło słychać rozhowory, 
Wioska zasypia, grają echem błonie; 


Kiedy na niebie gwiazd złotych mirjady 
Blaskiem nas wiodą w podniebne wyżyny; 
Kiedy nad wodą mgieł szarych opady 
Scielą kadzidła kwiecistej krainy, — 


Wtedy myśl cicha, żyjąc upojeniem 
Miłej, przecudnej wieczorowej chwili, 
Wtedy, gdy świat się do stóp Pana chyli, 


Staje u wielkich wrót nieba ze drżeniem 
I Stwórcy tylko jednemu się kłoni 


W pośród kadzideł wieczorowej woni. 
15/ VIII 1917 r. 
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Jeśli kiedy, to dziś właśnie 
Kocham Jasia już, 
Taki ładny, mocny, śmiały, 
Ze mu jeno służ, 
| Ta dana, 
Ze mu jeno:stuz. 


Jak po izbie przejdzie wkolo, 
Jak zanuci — hop! 
Jak przytupnie — ja 2 nim wkcto, 
Toż to setny chłop 
Ta dana, 
Toż to setny chłop. 


Jak mie złapie pełną garścią 
[ puści się w ruch, 
Leci w odsib, lewo, prawo, 
Kiejby jaki duch, 
Ta dana, 
Kiejby jaki duch. 
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A jak stanie znów przy kosie — 
Tnie śmiało za dwóch, 
Czy przy żniwie, czy za pługiem 
Taki chłop — to zuch. 
Ta dana, 
Taki chłop to zuch. 


Jak nie kochać tu takiego, 
Gdy się ku mnie ma, 
Toż to chłop, by jaka świeca, 
A szczery jak łza, 
Ta dana, 
A szczery jak łza. 
* * 
$ 
Zakołatało jej tak w głebi łona 
Rzewnie a czule... z jakiejz to przyczyny? 
Czy z tej, że wczoraj stała przytulona 
Do serca Jasia... toż to nie z jej winy — 
Jaś taki mocny, z taką chwycił siłą, 
I rzekł: Tyś moją, Maryś, moją miłą... 
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Zadrzatam wtedy, by liść osiczyny, 
— Puść mie! szepnetam, do chaty iść muszę, 
Ty Jasiu nie chcesz, by z twojej dzis winy 
Tatuś swym gniewem tarmosił mi duszę. 
I biegła szybko, jak listek jesienią 
Wiatrem strącony w dal leci i ginie — 
Znikła w drzwiach chaty, gdzie światła się 
mienią, 
Jaś stał, lecz myślą był wciąż przy dziewczynie 
Księżyc przez okno słał strugi promieni, 
Łącząc je z światłem, co w izbie się mieni. 


Jaś cicho odszedł... Poszedł do komory, 
Tam przy swym łożu klęknął na kolana 

I posłał modły swe pełne pokcry 

Do Najwyższego, swego Stwórcy, Pana. 
Chłop nie zepsuty.. Jak matka uczyła, 
Tak czynił, wiedząc, gdzie prawda, gzie siła. 
Gorące modły Jasio słał do nieba, 

Bo oto wojna: już pobór, grzmią działa, 
Do walki stanąć zawsze przecież trzeba, 
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Nie stanąć — kara... Gwiazda zajaśniała 
Prosto w okienko jego nizkiej strzechy, 
Cicho posłała mu promyk pociechy. 
Jakżeż on może zostawić tu matkę, 

Cichą staruszkę tak zawsze spłakaną, 
Ojca chorego i tę miłą chatke, 

l rolę szarą jego potem zlaną ? 

A Marys toćby wypłakała oczy... 

Nie, on nie pójdzie! Niech sobie sam kroczy 
l bije Moskal... To nie nasza wojna, 
Polska, bez króla, od wojny spokojna. 

A gdybyś, Panie, dał łaskę ludowi, 

I swoją przyszło kiedy strzec krainę, 

A pomóc tylko swojemu królowi, 

Wtedy, o Panie, ja odkupię winę... 

A dziś niewinny, skryję się, gdzie mogę— 
Strzeż mię, o Boże, i moją niebogę. 
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„Jakoż uniknął Jas zręcznie poboru. 
Moskal pobity uciekł do swej ziemi, 

Jakiś duch milszy nam powiał od boru... 
Myśmy już sami, z siłami swojemi! 
Pewnie staniemy tylko swoją siłą 

Na swojej roli i nad swą mogiłą — 

W wiosce roboty wszystkim co niemiara, 
Bo chłopów Moskal wybral z każdej chaty, 
Każda kobieta jak młoda tak stara 

| każdy starzec, pracując wciąż z braty 
Również starymi, podołać nie mogą, 

Bo pracy dużo w ogrodach, za drogą... 
Lecz któż to śmiało tak zwija się wszędzia? 
W każdym ogrodzie, przy chatach i młynie, 
Na swojej własnej i na cudzej grzędzie, 

| tu przy wiosce, w polu i w nowinie? — 
To Jaś z Marysią wszystkim pomagają, 
Pociechą wioski, jej dumą się stają. 


* 3 > 
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— Hej Marysiu, ty dziewucho, 
Jagödko moja, 
Kocham Ciebie całą duszą, 
Mojaś, ty, moja 
Hej, hej! dziewczyno, 
Nućże piosnki mi wesoło 
Hej, hej! jedyno, 
Tańcuj wkoło, tańcuj wkoło. 


Buzię masz, by jaka leśna 
Zrzata jagoda, 
Hej, Marysiu, toć w niej jeno 
Krew jest i woda 
Hej, hej! wesoło, 
Boś, dziewczyno, moją przecie, 
Hej, hej! wesoło, 
Mojas ty jedna na swiecie. 


A jak staniesz u roboty, 
Skrzętnaś, oj zwinna, 
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Gdy cię u niej widzę, myślę: 
Tyś ma, nie inna! 
Hej, hej! oj szparko 
Pracuj zawsze ma dziewczyno, 
Hej, hej! oj gładko 
Fale życia nam popłyną. 


A jak idziesz do kościoła 
Z wstęgą po polu, 
By mak zdala się czerwienisz 
W pośród kąkolu. 
Boś ty, jedyna 
Z całej wioski najkraśniejsza, 
Boś ty dziewczyna 
Moja, moja najmilejsza. 
Hej, Marysiu, ty dziewczyno, 
Wioski ozdobo, 


Do ołtarza pójdę jeno 
Z tobą, oj z tobą. 
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Hej, hej! Mojas ty, 
Z toba pöjde, do oltarza, 

Hej, hej! kwitna bzy, 
Szczesciem nas juz Bög obdarza. 


* * 


Chociaż przed wojną tatulo Marysi 
Niechętnie patrzył na Jasia zaloty, 

Lecz teraz jednak wcale nie kaprysi, 

Bo Jaś ze wszystkich pierwszy do roboty. 


Radość gruchnęła. Jaś już do pacierza 
Poszedł z Marysią, będą zrękowiny, 

A zaś za nimi wesele się zbliża, 

Kiedy nastąpią młodych zaślubiny. 

Cała się wioska cieszy i raduje 

l do wesela raźno się gotuje. 

Jaś wioski duma, tak wszystkim pomocny 
Powinien gody mieć sobie przystojne, 
Chłop taki setny i zdrowy a mocny, 

| serce w miłość taką szczerą zbrojne; 
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A Marys, złoto, dziewczyna wesoła, 
Niech się ucieszyć z weseliska zdoła. 
To też, kto może, dary im gotuje, 
Niewyszukane dary to wioskowe: 
Cielę w obórce dla nich porykuje, 
Chusta i czepek Marysi na głowę, 
I różnych sprzętów domowych gromada, 
I talar dać im na pierwsze wypada. 

* * 

* 

Staneli cicho u stopni oltarza, 
Zwiazat im rece staruszek sedziwy, 
Za nim przysiege cichuchno powtarza 
Marys w biel strojna —i patrzcie, o dziwy! 
Lza jej wybiega i plynie po twarzy... 
Dziewczyna placze, choc o szczesciu marzy. 
A Jasio blady stoi, patrzac na nia, 
Taki wyniosły, szczęśliwy w tej chwili! 
Na swoją dziewę, swego serca panią 
Patrzy, i blady na dół głowę chyli. 


DPPPPPPPPPPPPPPDPPPPPPPPEPDEPP 777 


http://rcin.org.pl 


dididididdddddddddddddddddddddddddd< 


Na progu szczęścia czemuż łza jej płynie, 
A jemu serce drży w takiej godzinie ?... 
Lecz taka to już natura człowieka, 

Ze w wielkiej chwili serce w nim kołata — 
Nic nikt nie spełnił ważnego z wiek wieka 
Bez bicia serca, tej istności świata. 

To też i Jasio z Marysią pospołu 

Drżąc przystąpili do życia mozołu. 
Ucalowali krzyż Pański serdecznie, 

Obeszli wkoło ofiarę trzy razy, 

Razem klekneli i poszli już wiecznie 
Razem na życia i drożki i głazy. 

I poszli razem ciągnąć nić żywota, 

Poszli a życie swą przędzę im mota... 


* = 
* 


Wesele mieli tak hucznie sprawione, 
Jakiego wioska jeszcze nie widziała; 
Chociaż to czasy smutne, przygnębione, 
Kapela Staśków jednak darmo grała, 
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A w taniec poszli i starzy i miodzi, 
Bo uczcić przecie wesele się godzi. 
I choć to czasy ciężkie i wojenne, 
Przecież nie zbrakło niczego w komorze... 
Na oczepiny sypnely się plenne 
Talary srebrne... — pomóżże im Boże! 
Sypiąc gromada, słała w niebo modły. 
By im się życia kręte drogi wiodły. 

** > 


Wysłuchał Pan Bóg pobożne błagania, 

Jasio i Maryś żyją w świętej zgodzie. 

Gdy idą miedzą zboże im się kłania, 

Pracują dzielnie, bieda ich nie bodzie. 

| tak, jak dawniej każdemu z ochotą 

Biegną pomagać, gdy ciężko z robotą. 

l są pociechą wioski i jej dumą; 

Jaś czci i kocha żonę—swego człeka, 

A gdy o zmroku przystanie z zaduma, 

Widzi jak Maryś z robotą nie zwleka, 

To złoży ręce i dziękuje Bogu, 

Ze się tu takim szczęściem cieszyć mogą. 
Wiłkowo, luty 1918. 
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Gdym dzieckiem malym 
Rok Nowy 1918. . i 
Boże! jak tu się zmieniło . 
Przyszła cicha i splakana . 
Niedziela e 
Zginie życia młot . 

Część | 
I CZESC JII 
Zycie 


2:1 Anioł JPOkójay „W 


3. Matulu, dajcie mi cbleba. 
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